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Kury er Poznański 

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświąteeznych.

Kedakcya: 
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Ad/ministracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy'św. Marcina nr. 16 w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

Piątek 8 kwietnia 1887"

Rocznik XVI
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu M. 4,50, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
w Austryi tnarek 5 (zoh. Zeitungs Preis­
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach: cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.STANISŁAW &RY&LEWICZ i Faraia.
AJBNCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajchmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska 22.- R. Moss e w Berlinie, Frankfurcie n. M.: Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgarcie, Wiedniu, Wrocławia, Zurychu. - Haasenstein & Vogler: 
_____  ___________w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali u. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 7 kwietnia.
(Ataki prasy berlicskiéj na ministra Boulangera i 
zachowanie się dzienników francuskich; zastój na 
giełdzie ; Kątków i Giers ; kwestya bułgarska ; 
podziemne roboty rosyjskie. — Podbicie górnej 
Birmy. — Odroczenie parlamentu francuskiego do

10 maja.)
Nie ma dnia, w którymby prasa ber­

lińska nie wynalazła jakiegoś zarzutu 
przeciw urzędowej Francyi, bo nie urzę­
dowej nie ma co i mówić. W tej chwili 
jest minister wojny Boulanger ową tar­
czą, do której mierzą swobodnie i wedle 
upodobania prasowi tyralierzy berlińscy. 
Korzystają oni z każdego fałszywego jego 
kroku, drobne nawet jego usterki wyno­
szą do olbrzymich rozmiarów, a potem palą 
jak do jasnej świecy. Czytelnikom naszym 
znana jest dobrze sprawa wydalonego urzę­
dnika franc, z ministerstwa wojny z powodu, 
że tenże miał znosić się z niemieckim 
pełnomocnikiem wojskowym, znanym jest 
gwałtowny artykuł „Nordd. Allg. Ztg“ 
o owym koncepcie, czyli brulionie kapi­
tana niemieckiego Schwarzhoffa, trak­
tującym o manewrach francuskich w Tu- 
lonie, który to brulion dostał się do rąk 
Boulangera. Otóż jeden z dzienników 
francuskich, podobno organ ministra wojny 
zapowiada, że Boulanger ma zamiar wy­
pracować regulamin i określić w nim sta­
nowisko, jakie zajmować powinni pełno­
mocnicy wojskowi przy ambasadach zagra­
nicznych we Francyi. Regulamin taki 
byłby — przyznać trzeba, rzeczą dotąd 
niepraktykowaną, ale ztąd jeszcze nie 
wypada, iżby dawał on powód do namię­
tnych wycieczek przeciw tej innowacyi. 
Otóż gazety berlińskie, a w pierwszym 
rzędzie „National Ztg“ straszliwym za- 
wrzały gniewem na Boulangera i nuże 
nowe znów do niego przypuszczać sztur­
my. „Francuski minister wojny — tak 
czytamy — zdolen w istocie na tak awan­
turniczy wpaść pomysł, ale należy zacze­
kać, czy też reszta jego kolegów w mi­
nisterstwie zgodzi się na ten jego niedo­
rzeczny projekt. Koniecznem następstwem 
takiego planu musiałoby być to, ża żaden 
wojskowy pełnomocnik państwa zagrani­
cznego nie byłby mógł być użyty w sto­
sunkach dyplomatycznych z Francyą. Iute- 
resa niemieckie nie poniosłyby żadnej 
straty, gdyż co Niemcy wiedzieć potrze­
bują o armii francuskiej, o tern dowiadują 
się z francuskich pism wojskowych i urzę­
dowych ogłoszeń.“ Po téj wycieczce prze­
ciw Boulangerowi, zwraca się „National 
Ztg“ do samej Francyi i prawi jéj nie 
bardzo pochlebne komplementa.

W obec tych ustawicznych zaczepek 
nie traci prasa francuska cierpliwości. 
Oprócz „Justice“ p. Clemenceau, która 
namiętnie ocenia wydalenie posła par­
lamentu niemieckiego Antoine, wszystkie 
prawie dzienniki francuskie nawołują do 
spokojnej postawy. „Gaulos“ tak pisze : 
„Dzienniki niemieckie mają widocznie 
nadzieję wywołać w Francyi wybuchy 
gniewu i oburzenia, ażeby potem wyzy­
skać je przeciwko nam, prasa francuska 
nie powinna zatém nastręczać do tego 
żadnego powodu“.

Prasie téj berlińskiej nie podoba się 
nawet to, jeżeli jaki reprezentant pań­
stwa zagranicznego okaże choć w słowie 
pewną życzliwość dla Francyi. I tak 
„Nordd Allg. Ztg.“ powtarza doniesienie 
dzieunika hiszpańskiego „Epoca“, według 
którego poseł hiszpański w Hongkong 
wznieść miał toast na pomyślność Francyi i 
powodzenie „świetnego odwetu“. Korespon­
dent inspirowanego dziennika dodaje, że 
reprezentant austryacki i inni goście wy­
razili swe największe zdziwienie z powodu 
niespodziewanego tonu przeciwnego wszel- 
kiéj przezorności, do jakiej hiszpański 
reprezentant w Chinach jest zobowiązany. 
Uwiadomiony o tém przedstawiciel uie- 
niiecki Brandt dostarczy zapewne odpo­
wiednich ważnych komentarzy. „Nordd. 
Allg. Ztg.“ dodaje do tego, iż jeżeli fakt 
tsn jest prawdziwym, to rząd hiszpański 
me powinien zezwolić, ażeby jéj repre­
zentanci z karygodną lekkomyślnośeią za­
pominali o tém, co ich stanowisku przy­
stoi. Organ kanclerski żąda nie mniej 
me więcej od gabinetu p. Sagasty, jak 
odwołania posła z Chin.

Te ciągłe harce prasy niemieckiej z 
jenerałem Boulaugerem i dziennikami 
francuskiemu niekorzystnie oddziałują na 
giełdę, która i tak jeszcze dotąd nie ochlo- 
nćła zupełnie z téj paniki, jaką podczas 
wyborów do parlamentu niemieckiego roz­
nosiły półurzędowe gazety pruskie. Do 
rej stagnacyi giełdowej przyczyniają się 
reż nie mało stosunki Niemiec do Rosyi, 
gUwnie sprawa Kafkowa i jego walka 
2 Giersem a wreszcie niepewny stan

rzeczy w Bułgaryi. Co do Katkowa, 
ciekawą odbiera „Neue Fr. Presse“ wia­
domość z Petersburga. Oto redaktor 
„Mosk Wiedomosti“ miał carowi prze­
dłożyć sporą plikę dokumentów, dowo­
dzących winy niemieckiego konsula w 
Zofii, p. Thielmanna, i jego dwulicowego 
zachowania się podczas egzekucyi wy­
roków śmierci na oficerach bułgarskich. 
Jako autora tych dokumentów miał Kąt­
ków wymienić francuskiego konsula w 
Zofii, p. Flecha.

Rząd bułgarski hamuje, jak może, 
zbyt ogniste porywy stronnictwa patryo- 
tycznego, zmierzające już dziś jawnie do 
przywołania do kraju księcia Battenherga 
i proklamowania Bułgaryi królestwem. 
Wczorajsze telegramy świadczą, że rząd 
nie zbacza na chwilę z drogi, jaką dotąd 
postępował, i chce kwestyą bułgarską w' 
sposób legalny i za porozumieniem się z 
mocarstwami uregulować. I ztąd to za­
bronił komitetom, ustanowionym do obrony 
niepodległości Bułgaryi, urzędowego ob­
chodu urodzin księcia Aleksandra. Ko­
mitety zastosowały się do rozkazu, ale 
swoją drogą wysłały w dniu tym swe ży­
czenia do Darmsztatu z wyrazem nadziei 
rychłego powrotu księcia. — O pobycie 
ministra Stojłowa w Wiedniu i jego roz­
mowie z hr. Kalnokim znajdujemy i w 
dzisiejszych dziennikach różne domysły, 
których powtarzać nie będziemy, gdyż 
sprawy nie wyjaśniają one wcale. Są­
dząc z głosów wiedeńskiej prasy inspiro­
wanej, to rząd austryacki godzi się na 
rychły wybór nowego księcia dla Bułga­
ryi, pytanie tylko zachodzi, czyby się 
zgodził na ponowny wybór księcia Ale­
ksandra. „Chociażby rejencya bułgarska 
i trzy lata sprawowała rządy w Bułga­
ryi, to i tak nie ocaliłaby kraju od 
anarchii; jedynym środkiem byłby jak 
najrychlejszy, za jaką bądź cenę, wybór 
księcia, któryby przyjął ofiarowaną sobie 
koronę, udał się do Zofii i tam oczekiwał 
potwierdzenia wielkich mocarstw.“

Tego właśnie wyboru i przybycia do 
Zofii księcia nie pragnie Rosya, spodzie­
wając się, że ustawiczna anarchia 
obali wreszcie rejencyą i odda jej 
w ręce Bułgaryą. W tej też myśli 
prowadzą dalej ajenci rosyjscy swe pod­
ziemne roboty, bałamucą ludność i rozsie­
wają za granicą jak najfałszywsze wieści, 
a pomiędzy iunemi i tę, jakoby Bułgaro- 
wie organizowali powstanie w Macedo­
nii. Bzecz ma się właśnie przeciwnie. 
Nie ajenci rządu bułgarskiego, jeno emi- 
saryusze rosyjscy i konsul rosyjski w 
Sałonice robią wszystko, co tylko jest w 
ich siłach, ażeby wywołać powstanie w 
Macedonii. W tym celu rozdano już 
wielką liczbę rewolwerów, mnóstwo pro­
chu i 2000 funtów tureckich. Rząd buł­
garski jest przekonany, że te agitacye 
emisaryuszów rosyjskich nie odniosą po­
żądanego skutku. Oto jeszcze jedna 
próbka agitacyi rosyjskiej, którą ogłasza 
urzędowy dziennik „Swoboda.“ Na po­
czcie w Zofii przytrzymano w tych 
dniach list aresztowanego w Ruszczuku 
Teodorowa, pisany do brata w Rumunii, 
w którym to liście Teodorow wzywa usil­
nie swego brata, aby zażądał od Dirni- 
triewa pokwitowania na przesłane mu i 
doręczone 4000 franków, potrzebuje bo­
wiem pokwitowanie to przedłożyć posel­
stwu rosyjskiemu w Bukareszcie. Dalej 
zawiadamia, iż ma jeszcze u siebie w de­
pozycie 300 napoleondorów, na których 
rozdanie nie zezwoliło teraz poselstwo 
rosyjskie. Dimitriew powinien dołożyć 
wszelkich starań, aby Teodorow otrzywał 
pensyą miesięczną w sumie J00 fr.

Z innych spraw polityki zagranicznej 
mało tylko i nie wiele co ciekawego ma­
my do zapisania. W angielskiej Izbie 
oświadczył we wtorek podsekretarz 
G-orst, źe cała górna Birma została pod­
bitą, i tylko kilku przywódzców oddzia­
łów powstańczych nie powiodło się dotąd 
pochwycić. — Parlament francuski odro­
czył posiedzenia do 10 maja.

Piętnaście lat walki
czyli

I.
Żywiołowi polskiemu pod pano­

waniem pruskiem nie brakło nigdy 
sposobności do hartowania się w wal­
ce z różnemi przeciwnościami. Już 
na 100 lat z górą przed rozbiorem

polskie dzierżawy odstąpione kurfir- 
stom brandenburgskim tytułem zasta­
wu przechodzić musiały ciężką dolą 
i cierpieć niemałe utrapienia pod ^/gi ­
dem religijnym i narodowym, jak się 
to dowodnie pokazuje z urzędowych 
archiwalnych publikacyi Maksa. Leh­
manna. Górny Śląsk, przeszedłszy po 
wojnie siedmioletniej pod panowanie 
Fryderyka II, z niemałemi walczył 
trudnościami pod względem religii i 
narodowości.

Przed laty 60 radzca szkolny 
Jaerb w roku 1827 zainaugurował u 
nas w Poznańskiem erę weksacyi 
szkolnych, nie różniących się bynaj­
mniej od późniejszych czasów, i usu­
nąwszy profesora Muczkowskiego z 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny, 
oświadczył, że niebawem dziać się bę­
dą rzeczy, wobec których Polacy do­
piero oczy otwierać zaczną.

Rządy Flottwella i projekty jene­
rała Grollmanna przypomniano nam 
tak żywo w roku zeszłym, że wiele 
słów na ich scharakteryzowanie tracić 
nie potrzebujemy, zwłaszcza że memo- 
ryał jenerała Grollmanna niedawno 
drukiem ogłoszony i w naszem piśmie 
w roku zeszłym uwzględniony został.

Mimo to jednakże tak inten­
sywnej i tak wszechstron­
nej walki, na jaką narażeni jesteśmy 
od lat piętnastu, i w której ma się 
rozstrzygnąć, czy narodowość polska 
pod zaborem pruskim wytrzyma tę 
ogniową próbę, czy nie, — takiej 
walki nie mieliśmy jeszcze przykładu.

Mieliśmy walki religijne, uwięzie­
nie i wywiezienie Arcybiskupa Duni­
na, mieliśmy eksperymenta w dziedzi­
nie szkolnictwa, mieliśmy usiłowania 
kolonizacyjne za Fryderyka II i Flott­
wella — ale wszystkich tych usiło­
wań razem złączonych i wy­
tężonych aż do ostatniej potęgi — 
jeszcze dotychczas nie było — a jeśli 
się sporadycznie, jak n. p. za rządów 
Flottwella pojawiły, to były tylko 
krótkotrwałe i nie prowadzono ich z 
taką siłą, jak obecnie.

Dla uprzytomnienia sobie i innym 
położenia, w jakiem zabór pruski od 
lat 15 się znajduje, — dla uwyda­
tnienia trudności, z jakiemi społeczeń­
stwo polsko-katolickie w tym zaborze 
walczyć jest zniewolone, niech nam 
wolno będzie zebrać w krótkości sze­
reg tych wszystkich środków, praw, 
rozporządżeó, przepisów i t. p., jakich 
się przeciw nam chwycono. Wyjaśni 
to może braciom naszym w Galicyi i 
Kongresówce nasze położenie, które 
tam nie zawsze bywa dobrze rozu­
miane, a to w nas na.widok grozy i 
niebezpieczeństwa, w jakiem się znaj­
dujemy, ukrzepi ducha wytrwałości 
i odwagi, utwierdzi silę odporną w 
obronie najświętszych praw religijnych 
i narodowych.

Z. Szkoła.
1872. Zaraz po ukończeniu woj­

ny francusko-niemieckiej powstała myśl 
walki kulturnej, w której nie małą, 
jeśli nie pierwszorzędną rolę odgrywa­
liśmy my Polacy.

Najważniejsze przepisy prawoda­
wcze w tej walce tak w dziedzinie 
szkolnej, jak i w dziedzinie religijnej 
przeciwko nam też były zwrócone, u 
nas najwięcej szkody i spustoszenia 
wywołały.

Ustawa o inspekcyi szkolnej z 
roku 1872 i dalsze rozporządzenia 
szkolne ministra Falka ma w całej 
nagości przeprowadzić zasadę, że szkoła 
jest instytucyą państwową, że mimo 
artykułów konstytucyjnych, poręczają­
cych Kościołowi i ojcom rodzin współ­
udział w wychowaniu młodzieży, i 
wprost wbrew tym artykułom konsty-

tucyi, państwo samo jedno jest samo­
władnym panem w dziedzinie szkol­
nictwa.

Ustawa z i\ 1872 o nadzorze 
szkolnym przekreśla od razu całą in-' 
strukcyą dla dozorów szkolnych, wy­
daną w roku 1842 dla W. Ks. Po­
znańskiego, obala wszystkie prawa, 
jakie dziekani i proboszczowie jako u- 
rodzeni inspektorzy powiatowi i miej­
scowi mieli nad szkołami katolickiemi, 
pozbawia jednym zamachem wszyst­
kich dziekanów bez wyjątku, i pra­
wie wszystkich proboszczów nadzoru 
nad szkołami, oddając je pod nadzór 
osobno, z ramienia państwa ustano­
wionych inspektorów powiatowych i 
lokalnych; pomiędzy którymi znajdo­
wali się ludzie tak wybitnych dą­
żności, jak Lux i Gratzki, nie mó­
wiąc o innych.

Dziś, kiedy wobec słabnącej walki 
kulturnej w niemieckich dzielnicach 
katolickich duchowieństwo w znacznej 
części wróciło, lub wraca do poręczo­
nego konstytucyą kierownictwa nauki 
religii św. w szkołach elementarnych, 
u nas trwa dalej zasada, wygłoszona 
w roku 1873, w szkołach poznańskich 
wobec księży proboszczów, którym po­
wiedziano: dziś ustawają wszelkie o- 
bowiązki i prawa, jakie mieliście wobec 
szkoły.

W roku 1873 pod dniem 27 paź­
dziernika (Prusy Zachodnie, Siązk 
Górny już poprzednio) otrzymaliśmy 
znane rozporządzenie naczelno-prezy- 
dyalne, na mocy którego zaprowadzono 
prawie we wszystkich przedmiotach nau­
kowych w szkołach elementarnych ję­
zyk wykładowy niemiecki, z wyjątkiem 
języka polskiego i nauki religii św. 
Panowie Lux i Gratzki starali się, 
jak wiadomo, i w nauce religii czę­
ściowo zaprowadzić wykład niemie­
cki, zobowięzując nauczycieli, aby dzie­
ciom z niemieckiemi nazwiskami (bez 
względu, czy są narodowości polskiej, 
czy nie) wykładali religią świętą po 
niemiecku — a w ostatnich czasach 
zaprowadzono w wielu szkołach dla 
dzieci wykład nauki religii św. w ję­
zyku niemieckim.

W r. 1873 zamieniono wyznanio­
we szkoły poznańskie na mięszane, 
czyli symultanne, a chociaż system 
ten nie dal się przeprowadzić w ca­
lem Księstwie, to jednakże nieomie- 
szkano, gdzie się tylko dało, choć nie 
de nomine, to de facto zaprowadzać 
szkoły mięszane, łączyć dzieci katoli­
ckie i ewangielickie, i nadawać przez 
to szkołom w rzeczywistości charakter 
symultanny. Pismo nasze niejednokro­
tnie miało sposobność wykazywać, tego 
rodzaju manipulacye, a dokładne 
szczegóły podawane z powiatu czarn- 
kowskiego, mianowicie z okolicy Wie­
lenia i innych stron Księstwa, dosta­
tecznie charakteryzują tę taktykę.

Gdy później za rządów p. Putt- 
kamera i Gosslera zaczęto w miastach 
niemieckich naprawiać to, co p. Falk 
jako minister oświaty był popsuł, -— 
gdy przywrócono wielu szkołom cha­
rakter wyznaniowy — my Polacy, 
mianowicie w Poznaniu, napróżno do­
magaliśmy się tego samego wymiaru 
sprawiedliwości; — petycye nasze zo­
stały odrzucone, chociaż były dosko­
nale uzasadnione, chociaż je pokrywały 
tysiące podpisów Ojców rodzin, cho­
ciaż prawda ich bila z każdego ustępu, 
z każdego zdania.

U nas — jak to stwierdził jesz­
cze przed kilkunastu dniami pierwszy 
burmistrz naszej stolicy, p. Miiller — 
decydują względy inne, powody, o 
których się nie mówi na p u b li­
cz n é m posiedzeniu Rady miejskiej.

Dodajmy do tego wszelkie no­

wsze zmiany zaprowadzone w semina- 
ryach nauczycielskich, z których kato­
lickie poznańskie zamieniono na symul­
tanne i przeniesiono do przeważnie 
protestanckiego Rawicza, w których 
język polski zepchnięto na plan prawie 
ostatni, w których usunięto (Kcy­
nia) z posady dyrektora księży kato­
lickich —- a z których zresztą — jak 
w ostatnich czasach głoszono (przynaj­
mniej o Rawiczu i Kcyni) uczniowie 
katoliccy przeniesieni być mają na 
Ślązk;

dodajmy do tego, co w ostatnich 
latach 15 zrobiono w gimnazyach 
Wielkiego Księstwa. Poznańskiego, w 
których wykład jest zupełnie niemie­
cki. nauczyciele w ogromnej większo­
ści Niemcy, nawet w katolickich gimna­
zyach tu i owdzie protestanci, nauka 
religii katolickiej jeszcze w wielu za­
kładach pomijana, — język polski za­
niedbany;

dodajmy, że w prowincyonalnem 
kolegium szkólnem i wśród radzców 
rejencyjnych zajmujących się szkólni- 
ctwem, a nawet pomiędzy powiatowymi 
inspektorami szkolnymi, nie masz ani 
jednego Polaka, katolików zaś bardzo 
mało, i to jeszcze zupełnie rządowi 
oddanych;

zważmy to wszystko, a będziemy 
mieli smutny i opłakany, lecz niestety 
prawdziwy i coraz bardziej się pogar­
szający obraz - szkolnictwa niższego i 
średniego w Wielkopolsce!

Nie da się zaprzeczyć, że rząd 
pruski uczynił dla podniesienia szkol­
nictwa we W. Księstwie Poznańskióm 
bardzo wiele, i jeźli n. p. porówna­
my stan szkól elementarnych, jaki 
widzimy w roku 1853, przedstawiony 
w motywach do wniosku hr. Augusta 
Cieszkowskiego w pruskiej Izbie depu­
towanych, z dzisiejszą liczbą szkól — 
nauczycieli, ich uposażeniem, środkami 
naukowemi i t. d. — to przyznać 
trzeba, że uwydatnia się postęp zna­
czny — niestety! wszystko to, co 
zrobione i co jeszcze zrobić postano­
wiono z dodatkowych dwóch milionów 
marek, wyznaczonych w zeszłorocznym 
etacie, nie przynosi pożądanych owo­
ców, ho użyte jest w celach germani- 
zacyjnych.

Koroną całego systemu szkolnego 
były zeszłoroczne (1886) ustawy o 
ustanawianiu i stósunku służbowym 
nauczycieli i nauczycielek we Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem i w Pru­
sach Zachodnich, o szkołach uzupeł­
niających, o karach szkólnych, o sty- 
pendyach dla gimnazyastów i akade­
mików narodowości niemi eckiój, 
o subweneyonowaniu wyższych 
niemieckich zakładów żeń­
skich, powiększeniu liczby szkół i klas 
elementarnych.

Dozory szkolne i patronowie szkół 
nie mają żadnych praw przy obsadza­
niu posad szkolnych, z wyjątkiem, chyba 
prawa protestu. Nauczyciele polskiej na­
rodowości łub o polonizm podejrzani, 
wędrują w dalekie strony — a do nas 
przychodzą nauczyciele narodowości 
niemieckiej, o ile możności prote­
stanci, nie mający wyobrażenia o 
języku polskim, ani o naszych stó- 
sunkach.

Okolica — jak się zdarza dość 
często — jest zupełnie polska — ka­
tolicka, a w gronie nauczycieli zaczy­
nają przeważać nauczyciele Niemcy, 
w szkołach katolickich, do których 
przyłączono pewną liczbę dzieci prote­
stanckich, drugi nauczyciel jest prote­
stant, — inspektor lokalny i powia­
towy protestanci.

Zbliża się chwila, w której tak, 
jak w innych dzielnicach jeszcze i te 
okruchy nauki języka polskiego i poi-



skiego wykładu religii św. zaczną zu­
pełnie znikać z widowni szkolnej — 
w której, jak to już zaczęto działać 
w 1’msach Zachodnich, szkoły polskie 
oznaczone dzisiaj urzędownie nazwą 
„zweisprachige Scholen,“ przestaną 
istnieć urzędownie a będą tylko 
„deutsche Sclmlen,“ choć rzeczywisty 
stan i położenie pod względem narp. 
dowym w niczćm się nie zmieniło.

W ten sposób najgłówniejsze zada­
nie szkoły elementarmój : utwierdzenie 
w uczniach uczucia religijnego, wyro­
bienie w nich żywego poczucia bojażni 
Bożej, któraby później człowiekowi 
starczyła na cale życie, — staje 
się niemożliwem, bo dziecka pol­
skiego nie utwierdzisz w miłości Bo­
żej, ani w poczuciu religijnem, jeśli się 
do niego nie odezwiesz w jego ojczy­
stym języku, jeżeli nawet religia uży­
wana będzie do uzupełnienia ,,biegło­
ści" w używaniu języka niemieckiego.

W latach 1872, 1873 i nastę­
pnych zachowaliśmy się w obec roz­
porządzeń szkolnych prawie obojętnie 
i biernie. Od r. 1876—1886 przez 
lat dziesięć broniliśmy dzielnie praw 
naszych i interesów katolickich i pol­
skich tak w gimnazyach, jak i w 
szkołach elementarnych, zbieraliśmy się 
na wiecach, wysełaliśmy petycye, prze­
mawialiśmy tylokrotnie przez usta nie­
strudzonych posłów naszych w sejmie 
i parlamencie — a jakiż tego rezul­
tat? to wiemy. Pozostała tylko je­
dna świadomość, w sercach na­
szych, że to, czego jesteśmy świadkami, 
co się boleśnie w sercach naszych od­
bija, nie dzieje się tak, jak się dziać 
powinno, nie jest w zgodzie z kardy- 
nalnemi zasadami pedagogicznemu

Ekspiacje kościołów.

Po kilkunastoletnim osieroceniu i dłu­
goletnim tułaniu się po obcych para­
fiach, powróciły znów dwie Świątynie 
Pańskie w ręce prawo witój władzy — 
kościoły parafialne w Książu i Ka- 
mionnie.

Jak rzewnemi były uroczystości re- 
koncyliacyi tych kościołów, o tem prze­
konują nas następujące przesłane nam 
korespondencye:

Z pod Kainlonny, 5 kwietnia.
W niedzielę palmową byliśmy świad­

kami nader pięknej i rzewnój uroczy­
stości.

Już od kilku dni robiono wszelkie 
przygotowania, aby świątynią przystroić, 
która 12 lat przeszło była w ręku rządo­
wego proboszcza p. Kika.

Bóg nad ludem się zmiłował — p. 
KikTopuścił „upartych“ parafian i kościół 
— zjechał ks. szambelan Hebanowski, 
dopełnił obrzędu rytuałem przepisanego i 
oddał kościół parafianom, aby chwała 
Boża w nim nie ustawała.

Liczba, parafian z widzami, których 
ciekawość sprowadziła z bliska i daleka 
była tak wielką, iż nie tylko kościół, ale 
i cmentarz był pełen.

Od ołtarza przemawiał ks. szambelan 
Hebanowski do zgromadzonego ludu sło­
wy serdecznemi, a gdy im wspomniał, iż 
znów im w kościele wieczną lampę za­
pali, którą przed 12 laty zgasi! — wtedy 
łzy rozczulenia i radości z oczu po­
płynęły.

Po nim mówił po niemiecku ks. Gre- 
gorowicz, tymczasowy rządzca parafii, z 
Lewic, wskazując na waźuość wielkiego 
wesela i radości.

O wpół do 12 rozpoczął ks. szambe­
lan Hebanowski mszą św., podczas 
której wygłosił słowo Boże dziewięcio­
letni pracownik w tejże parafii, a słowa, 
której! jego ust płynęły, trafiały w samo 
sedno" dusz słuchaczy, przerywane pła­
czem i łkaniem licznie zgromadzouych.

Wieczorem zajaśniały rzęsistem świa­
tłem domki parafian.

Książ, 5 kwietnia 1887. 
Trzynaście lat dochodzi, jak nasz

kościół nie był od nikogo odwiedzany. 
Dziś nareszcie 4 kwietnia doczekaliśmy 
się tój chwili poświęcenia kościoła nasze­
go. Skoro się tylko dozór dowiedział, 
w którym dniu na pewno kościół będzie 
poświęcony, gospodarze naszej parafii 
przyjechali, zorali, splanowali i żwiru na­
wieźli na cały cmentarz przy kościele i 
probostwie, tak, że jedna stopa ziemi nie 
została, któraby nie była przewróconą, 
do czego^ gospodarze z Brzóstowni, Kieł- 
czyna i Zaborowa najbardziej się przy­
czynili. Wnętrze kościoła tak dalece zo­
stało ukończone, że parę dni przedtóm 
rusztowanie usunięto; po usunięciu tegoż, 
szanowne nasze obywatelki i gospodynie 
wiejskie, same się zajęły szorowaniem po­
dłogi w kościele i obmywaniem ławek, tak, 
że w jednym dniu kościół nasz i plebania 
były w najczyściejszym stanie. Skoro tedy 
już wszystko ukończono, zajęły się nasze 
panie robieniem girland, i tak kościół 
wystrojono, że mimowolnie serce skoczyło 
z radości. Dzień przed uroczystością

przyjechał ks. dziekan Sadowski do Ksią­
ża. poczóm się udał do kościoła i w przy­
tomności dozoru poświęcił najprzód wodę, 
bieliznę i wszelkie aparata kościelue. 
Nazajutrz już. od samego rana spieszyli 
ludzie do kościoła z bliska i z daleka, 
nawet z iunych miast, i tyle się ludzi ze­
szło, że do trzech tysięcy naliczyć można 
było; księży zjechało się dziewięciu, mię­
dzy którymi znajdował się nasz tyle ko­
chany dawniejszy wikaryusz, ksiądz Bąk, 
a teraźniejszy proboszcz Czerniejewa.

O dziewiątej godziuie rozporządził ks. 
dziekan, aby wszyscy wyszli z kościoła, 
i z sobą wzięli chorągwie, krzyże, obrazy: 
wszystkie cechy przy jarzącóm świetle 
utworzyły szpaler, i tak procesyonalnie 
śpiewając „Kto się w opiekę,“ od plebauii 
poszliśmy do kościoła. Stauęliśmy nare­
szcie przy zamkniętej bramie kościoła, 
wtedy dopióro zaczęły się ceremonie po­
święcenia: przodem szli księża i czytali 
modlitwy, a ks. dziekan pod baldachimem. 
Obeszli na około świątyni, dziekan święcił 
mury kościoła, potem zaintonowali księża 
litanią do Wszystkich świętych i rozpo­
częły się ceremonie we wnętrzu świątyui. 
Po ukończeniu poświęceń, otworzył nam 
bramy kościoła ks. Bąk i przemówi! do 
ludu : „Ja byłem przy zamknięciu waszego 
kościoła, i dzisiaj wam go znów otwie­
ram.“ Wtedy tak się ludzie zaczęli tło­
czyć, że dwóch księży i dwóch włościan 
ledwo zdołało Ind wstrzymać i tak po kilku 
wpuszczali; lecz zaledwie połowa się zmie­
ściła.

Pizy ołtarzu przemówił ks. dziekan 
do ludu w tak rozczulające słowa, przypo­
minając parafianom tę smutną chwilę, gdy 
przed trzyuastu latami nasz ś. p. ksiądz 
prób. Hiibner w środę w wielkim tygo­
dniu pochowany był, a pizez to naszą 
parafią osierocił, i dziś znów w wielkim 
tygodniu nasze sieroctwo się kończy. Nie 
było człowieka, któryby sobie nie zapła­
kał. Podczas sumy, odprawionej przez 
ks. dziekana, ks. prób. Różycki z Radli­
na wygłosił nam kazanie o wytrwałości 
chrześciańskiej, przypominając nam cięż­
kie nawiedzenie tak rzewnie i tak wzru­
szająco, że wszyscy ludzie nie tylko pła­
kali, ale w głos zaczęli szlochać. Po na­
bożeństwie odczytał ksiądz litanią i mo­
dlitwy, poczóm nastąpiło błogosławień­
stwo Najśw. Sakramentu. Na organach 
grał podczas sumy zaproszony p. Siniecki 
z Borku, a panowie nauczyciele odśpie­
wali na męzkie głosy polską mszą. Po 
ukończonera nabożeństwie udali się księża 
na probostwo, aby siły skromnym obiadem 
pokrzepić, na które to przyjęcie cała pa­
rafia dobrowolne złożyła datki. Księdza 
do tego czasu jeszcze nie mamy, lecz 
będzie tymczasem zastępował ks. Piasecki 
z Gogolewa.

K o 1 o ii i z: ;» c y n.

W sprawie kolonizacyi Ślązkowa, w 
powiecie krobskim, wystósował p. naczel­
ny prezes, jako przewodniczący komisyi 
kolonizacjinej pod dniem 31 marca r. b. 
pismo do laudrata powiatu krobskiego w 
myśl §§ 18 i 25 ustawy z dnia 25 sier­
pnia 1876 r„ w Jktóróm wnosi o po­
twierdzenie dołączonego planu kolouiza- 
cyjnego w mysi § 18 ustawy kolonizacyj- 
nój z duia 26 kwietnia 1886 r.

Landratura powiatu krobskiego ogło­
siła dnia 4 b. m. to rozporządzenie na­
czelnego prezesa, donosząc zarazem, że 
plan kolonizacyjny jest w biurze landra- 
tury wyłożony, gdzie go iuteresowane 
sąsiednie gminy, lub osoby (dziedzice, 
gospodarze, dzierżawcy itp.) przejrzeć 
mogą. Chodzi tu o przekonanie się inte­
resentów, czy ciężary drożne, opłaty na 
szkołę, kościół itp. uwzględniono przy 
parcelacyi.

Przeciw planowi podziałowemu należy 
w danym razie zanieść protest lub podać 
swe pretensye w trzech tygodniach. Do 
gmin sąsiadujących ze Ślązkowem należą': 
włość Ślązkowo,, Goreczki, Szymonki, 
Dubiuko, miasto Dubin, Domaradzice, 
Grąbkowo i Sielec.

Więzienie dla uczniów szkoły uzupełniającej.
Z Grudziądza donoszą, że dnia 30 

marca członkowie zarządów cechowych 
zebrali się tam i międzj- innemi postano­
wili przedłożyć wniosek, aby osobne wię- 
ziepie szkolne urządzouo dla terminato­
rów, uczęszczających do szkoły uzupeł­
niającej.

Pedagogika racyonalna nakazuje jak 
najmuiój używać kar cielesnych w szkole. 
Są nawet pedagogowie, nie używający 
tych kar wcale, a młodzież szkolna wzo­
rowo się wychowuje. W Grudziądzu o- 
stentacyjnie biorą się cechy do urządza­
nia więzienia dla uczniów szkolnych. Czy 
to może zbawiennie oddziaływać na tę 
młodzież ? Nigdy ! „Pamiętajmy o reli­
gijnem wychowaniu dziecka, a nie będzie 
potrzeba więzień dla młodzieży.“ Te 
złote słowa powiedział przed trzydziestu 
laty poseł Harkort w sejmie pruskim, 
dodając, że „dobre szkoły wypróżnią wię­
zienia, jak to n. p. w Szwajcaryi wi­
dzimy.“

W kompetentnych kołach rzemieślni­
czych obawiano się, że szkoły uzupełnia­
jące wywołają brak terminatorów. Wten­
czas nie przeszło nikomu ani przez myśl, 
aby terminatorów' z ławy szkólnej do 
więzienia wysyłano; oryginalny pomysł

grudziądzkich cechów chyba na dobre 
wystraszyłby młodzież przed warsztatami, 
gdyby przykład Grudziądza miał szerszych 
znaleść zwolenuików.

Gdyby szkoły uzupełniające miały w 
swym planie naukę religii. gdyby jej tam 
uczono racjonalnie w ojczystym języku 
ucznia; gdyby kapłau był nauczycielem 
tego przedmiotu naukowego ; gdyby szkoła 
ta uzupełuiająca wypełniała luki w wy­
chowaniu moralnóm i religijuóm, toby, 
zaprawdę, nie potrzeba więzień i are­
sztów dla młodzieży, która uczyć się 
przyszła do szkoły, a nie po to, aby z 
uiój wychodzić z piętnem więźnia lub are- 
sztauta.

W tym duchu mogli byli grudziądzcy 
cechmistrze wraz z zarządami cechowemi 
stawić wniosek do władzy, a niewątpli­
wie, gdyby ten projekt znalazł poparcie 
w sferach kompetentnych, przysłużyłyby 
się takie szkoły uzupełniające więcój rze­
miosłu i społeczeństwu, aniżeli z dzisiej­
szym rozkładem nauk, a w dodatku z o- 
sobnóm więzieniem.

W sprawie reformy cechów.

Zwolennicy reformy rzemiosła otrzy­
mali nareszcie na poczet żądań swoich 
niewielki zadatek w ogłoszonym świeżo 
projekcie cechowym, który rząd przedło­
żył w tych dniach Radzie związkowój. 
Projekt ten, zapowiedziany już w mowie 
od tronu, jest nowelą do ordynacji pro­
cederowej, dołącza do obecnego § 100 e 
siedm dalszych artykułów dodatkowych 
(100 f—100 m) i dotyczy pociągnięcia maj­
strów niecechowych do ponoszenia ko­
sztów, jakie za sobą pociągają różne za­
dania cechów.

W szczegółach rozporządza nowela, że 
wyższe władze administracyjne mogą 
i rzemieślników niecechowych pociągnąć 
do następujących ciężarów cechowych:
1) do utrzymywania gospód i wskazywa­
nia roboty czeladnikom; 2) do utrzymy­
wania szkół fachowych dla majstrów, 
czeladników i uczniów; 3) do ponoszenia ko­
sztów sądów polubowych. Pociąganie do 
kosztów może nastąpić jednak tylko w 
takim razie, jeżeli instytucya odnośna 
okaże się pożyteczną. Obowiązek płace­
nia na instytucyą daje także prawo do 
korzystania z jój dobrodziejstw. Sądy 
polubowe zajmą miejsce wszystkich in­
nych władz. Składki należy rozpisywać 
na rok cały, — co do wydatków należy 
dla każdego poszczególnego instytutu pro­
wadzić osobne rachunki. Wolnymi od 
płacenia sldadek mają być: 1) chleboda­
wcy, których zakłady tak co do rozmia­
rów, jak i co do sposobu procederu zali­
czyć należy do zakładów fabrycznych, i
2) przemysłowcy, którzy regularnie nie 
zatrudniają ani czeladników, ani uczniów.

Motywa projektu dają pewien pogląd 
na rozwój sprawy cechów. Dowiadujemy 
się z nich, że na początku roku 1886 
było w Rzeszy 9185 cechów, z tych 
1299 nowych, 2891 zreorganizowanych i 
4995 reorganizujących się. Motywa 
wskazują dalej na doniosłość, jaką dla 
całego stanu rzemieślniczego mają trzy 
wyżej wymienione zadania i wywodzą, 
że dotąd przysługiwało cechom jedynie 
w sprawie kształcenia terminatorów pra­
wo wykraczania po za kolo swych czlou- 
ków. Rozszerzenie zakresu kompetencji 
cechów — tak czytamy w motywach — 
tem jest potrzebniejsze, że instytucye ce­
chowe przynoszą pożytek całemu stanowi 
rzemieślniczemu.

Zgoda na to zupełna — godzi się 
atoli pierwój przyjrzeć projektowi, czy 
zmierza do tego celu istotnie — i o ile. 
O co głównie chodzi zwolennikom cechów 
w interesie samego rzemiosła — to wy­
nika jasno z wniosku stronnictwa cen­
trum i konserwatystów. Wniosek ten do­
maga się oprócz pociągnięcia do kosztów 
majstrów niecechowych 1) egzaminu fa­
chowego dla majstrów i 2) niezależnego 
od żadnych biurokratycznych względów 
przywileju dla majstrów cechowych wyłą­
cznego kształcenia terminatorów. Żąda­
nia te nie zostały uwzględnione w proje­
kcie ku wielkiej radości wolno-konserwa- 
tywuego i narodowo-liberalnego obozu. 
„Post“ cieszy się z powodu odrzucenia 
tych „skrajnych“ żądań, a „National 
Ztg.“ tryumfuje, że jej „obawy się nie 
stwierdziły.“

Ta radość miszmaszowej koalicji jest 
najlepszym dowodem, że projekt jest po­
łowicznym i nie zwalcza zasadniczo za­
sad manszesterstwa. Co się tyczy po­
szczególnych przepisów tego projektu ce­
chowego, to wielkie wątpliwości nasuwa 
przedewszystkiem ta okoliczność, że obo­
wiązek majstrów niecechowj’ch brania 
udziału w składkach nie został uregulo­
wany prawnie, lecz zależeć ma od dy­
skrecjonalnego rozporządzenia władz ad­
ministracyjnych. Zależeć więc będzie 
wszystko od tego, jakiem okiem te wła­
dze patrzeć będą na cechy, jak się będą 
zapatrywały na pożyteczność instytucyi 
cechowych.

Niebezpieczniejszą jeszcze jest rze­
czą, że władzy administracyjnej ma przy­
sługiwać także prawo wyznaczania, kto 
ma być wolnym od składek, przyczem 
ustawa nie daje żadnych co'do tego pun­
ktu wskazówek. Tyczy się to mianowi­
cie pytania, które zakłady zaliczać na­
leży do kategoryi fabryk, a które 
do kategory warsztatów. „Kreuz-Ztg.“ 
cieszy się, że projekt rozstrzygnię­

cia tego pytania nie uważa ani za mo­
żliwe, ani za potrzebne i ogranicza rzecz 
na każdorazowe zbadanie sytuacyi. Tru­
dno zgodzić się na takie stanowisko, da­
jące szerokie pole samowoli i niejednoli­
temu postępowaniu w poszczególnych ob­
wodach rejeucyjnych.

Co się wreszcie tyczy widoków powo­
dzenia projektu, to wnosząc z głosów 
dzisiejszych dzienników partyjnych, przy­
puścić możua, że cala koalicja środka 
zgodzi się na przyjęcie ustawy, nie wyj­
mując narodowych liberałów. Centrum 
starać się będzie prawdopodobnie o to, 
aby z projektu usunąć przyuajmniój naj­
niebezpieczniejsze przepisy — ale stara- 
rauia te będą bezskuteczne, jeżeli nie do­
pomogą mu w tóm konserwatyści.

iorespondfiBcye iuryera Fom.
Kraków 1 kwietnia.

(Zwfuki s. p. Kraszewskiego. — Obraz Matejki.)
(□) Dziś w południe przywieziono tu 

pociągiem wiedeńskim zwłoki ś. p. J. I. 
Kraszewskiego. Oczekiwał ich przyby­
cia ua dworcu prezydent miasta Szlacb- 
towski z członkami Komitetu delegowa­
nego do ich przyjęcia i złożenia tymcza­
sowego w krypcie kościoła XX. Pijarów. 
Karawan poprzedzała młodzież uniwersy­
tetu z wieńcami, za karawanem postępo­
wali członkowie Komitetu. Nieuprzedzo- 
na o chwili przybycia zwłok publiczuość 
przyłączała się po drodze i utworzyła w 
końcu dość liczny orszak pochodowy. 
Skromną trumnę metalową, okrytą wień­
cami, włożonemi na nią w Genewie, wnio­
sła młodzież do krypty, gdzie ją ducho­
wieństwo przyjęło modlitwą i pokropieniem 
wodą święconą. Miejsce tymczasowego 
spoczynku zwłok oddzielone zostało od 
reszty krypty, w której się i nabożeń­
stwa odbywają i grób Pański corocznie 
ustrojonym bywa, ścianą z czaruój osłony 
od samego sklepienia do posadzki spada­
jącej. Tam przeleżą teraz zwłoki aż do 
duia uroczystości pogrzebu.

Wiadomo, że kiedy Matejko kończy! 
swój obraz „Sobieski pod Wiedniem“ a 
jednocześnie prawie powstało Muzeum 
narodowe w Krakowie, naród cały za­
pragnął nabyć ten obraz do pomieniouego 
Muzeum i liczne od razu posypały się 
składki. Kiedy zaś mistrz postanowił 
ofiarować swój obraz do Muzeum Waty­
kańskiego, obiecat wymalować inny obraz 
treści narodowój, ludowi miły.

Zawiązany wówczas Komitet w celu 
zakupna obrazu Matejki dla Muzeum cze­
kał na spełnienie tój obietnicy i zebrał 
dotychczas na ten cel fundusz ogóluy w 
kwocie 49,531 zlr.

W tych dniach udał się Komitet do 
Matejki w celu porozumienia się z mi­
strzem względem przyobiecanego obrazu. 
Matejko wprowadziwszy członków komi­
tetu do swój pracowni, odsłonił wielkie 
płótno, nie tylko już zaczęte, ale nabie­
rające już życia pod ręką mistrza, przed­
stawiające koniec bitwy pod Racła­
wicami.

Tlo obrazu stanowi obraz okolicy sto­
czonej bitwy, wiernie z natury zdjęty.

Odbywająca się na nim scena przed­
stawia chwilę, kiedy po wygranej już 
bitwie zwycięski lud przywozi i prezen­
tuje naczelnikowi zabrane armaty i ściele 
pod nogi jego zdobyte sztandary. Wska­
zuje na nie mężczyzna wydatuój postaci. 
To Bartłomiej Głowacki.

Za Kościuszką, którego postać wystę­
puje już wyraźnie na obrazie, umieszczo­
ny jeszcze będzie Madaliński i inni 
zuani ówcześni mężowie, a w gronie przy­
bocznego orszaku znajdzie się także Koł­
łątaj. „Nie brał on wprawdzie udziału 
w bitwie, tak objaśniał mistrz, ale należy 
mu się miejsce na obrazie przedstawiają­
cym zwycięztwo ludowe, bo duch jego 
obecnym tu był, bo jego głównie to dzie­
łem, że na lud wiejski, zapomniany dotąd, 
zwrócono wówczas uwagę i powołano go 
do czynu.“

„Wyznaję, dodał Matejko, że dla ar­
tysty o wiele wdzięczniejszem polem by­
łoby przedstawienie scen błyszczących od 
złotogłowiu i sajety, cieniami fałdów 
aksamitu i świetnością barw; ale skoro 
tu uaród cały objawił życzenie posiadania 
po mnie pamiątki, to artysta zmuszonym 
się widzi z ambicyi swojej zrobić ofiarę 
i namalować to, co narodowi najmilsze, 
a więc ten lud i tego naczelnika jego, 
ubranych w szare sukmany.“

Komitet wdzięcznem sercem przyjął 
ofiarę mistrza, którą w niezbyt długim 
czasie cieszyć się będzie /w) Muzeum na- 
rodowóm cała publiczność polska.

Berlin, 6 kwietnia. 
(Msgr. Galimberti.)

(Kx.) „Monsign. Galimberti, wysłannik 
papieski do Berlina, ma widocznie pod 
rękoma berlińskich żurnalistów uróść do 
rozmiarów postaci legendowej“ — tak 
pisze katolicki organ wiedeński „Vater­
land“ w artykule, w którym znajdujemy 
cały szereg trafnych uwag o obecnem 
położeniu kościelno-politycznśm i o pró­
bach, zmierzających do wyzyskania tej 
sytuacyi pod względem politycznym. Go­
dzi się stwierdzić, że sprawę ks. Galim- 
bertiego poruszyły dzienniki środkowe i 
konserwatywne, podczas kiedy prasa ka­
tolicka ograniczyła się na dodanie nie­
zbędnych uwag do rozsiewanych przez 
tamte wieści. Świeżo znowu teraz od­

zywa się „Kreuz Ztg “ w tój samój 
sprawie w sposób nastę; ujący : „Msgr. 
Galimberti nie wy raził byuajmniój ży­
czenia, aby poprawki odrzucone w Izbie 
Panów zostały znowu przedłożone sejmo­
wi. Co do pierwszej z nich, dotyczącój 
obowiązku notyfikacyi, oświadczył on na­
wet wyraźnie, że do przedłożenia jój nie 
ma najmniejszego powodu, ponieważ spra­
wa ta zalatwiouą została pomiędzy Ku- 
ryą a rządem pruskim, a redakcya uchwa­
lona przez Izbę Panów odpowiada zu­
pełnie formie przyjętój w układach. Co 
się tyczy drugiój odrzuconój, odnośnie 
zmodyfikowanój poprawki ks. Biskupa 
Koppa, w którój domagał się nieograni­
czonej wolności odprawiania mszy i udzie­
lania sakramentów św., — zaprzeczyć 
się uie da, że msgr. Galimbeiti ograni­
czeniem uchwalouóm przez Izbę Panów 
bardzo był niemile dotknięty, ponieważ, 
jak twierdził, tego rodzaju czynności na­
leżą wyłącznie do wewnętrznych spraw 
Kościoła. Nie słuszuóm atoli byłoby, 
chcieć ztąd wysnuwać wniosek, jakoby 
poseł papiezki oświadczył się za pono­
wieniem poprawki; kwestyą tę można 
więc uważać za jeszcze niezałatwioną“.

Wiadomo, że uiedawno lir. Franken­
berg w piśmie wystósowauóm do woluo- 
kouserwatywnśj „Post“, a wymierzonóm 
przeciwko prasie, jak się wyraził, „ultra- 
moutańskiój“, wypowiedział wyraźnie twier­
dzenie, iż na uczcie u ks. Raciborskiego 
monsgn. Galimberti był „zachwycony“, 
gdy się dowiedział o uchwałach Izby 
Pauów w sprawie noweli kościeluo-poli- 
tycznej. Teraz „Kreuz Ztg.“ przyznaje 
już, że odrzucenie drugiój poprawki ks. 
Biskupa Koppa bardzo niemile dotknęło 
wysłannika papieskiego, — gdzież więc 
ów „zachwyt“, o którym pisał hr. Fran­
kenberg ?

H I E M C V.
♦Berlin, 6 kwietnia. Dzisiejszy 

„Reichs-Auzeiger“ ogłasza, że ambasa­
dor niemiecki p. Keudell przy Kwirynale, 
przeszedł tymczasowo w stan spoczynku, 
i został mianowany tajnym radzcą z pre­
dykatem ekscelencyi.

— W sprawie projektu do 
ustawy od wódki donosi „Breslauer Ztg“, 
że pewną jest rzeczą, iż książę kanclerz 
w tój kwestyi konferował z stronnictwem 
„miszmaszu“ po za plecami ministra 
skarbu, który także wygotował projekt, 
ale przywódzcy stronnictw parlamentar­
nych nie znają go.

— Nowy układ Prus z księ­
stwem Waldek, potwierdził sejm tego 
księstwa 12 głosami przeciw 3 głosom. 
Układ ten ma obowięzywać do 1900 r.

— W reformie podatku spi­
rytusowego weźmie Bawarya udział 
dopiero po oświadczeniu się sejmu bawar­
skiego za tym projektem , a sejm bawar­
ski zgodzi się na to, jeżeli projektowane 
reformy okażą się albo koniecznemi albo 
pożądanemi dla Bawaryi.

— Rada związkowa odbyła 
wczoraj posiedzenie plenarne pod przewo­
dnictwem ministra stanu Bóttichera. Kon- 
wencyą dodatkową, zawartą z Rumuuią, 
przekazano komisyi celnój i podatkowej. 
Projekt do ustawy, dotyczący zmiany or- 
dynacyi procederowój (sprawy cechowe) 
i projekt badeński, dotyczący uzupełnie­
nia ustawy o kasach chorych i zabezpie­
czeń na przypadek okaleczenia robotni­
ków zatrudnionych w gospodarstwie rol- 
nóm i leśnóm, przekazano także odnośnym 
komisyom.

— Sprzedawanie chleba na 
wagę. Na mocy ordynacji procedero­
wój przysługuje policyi prawo żądania od 
piekarzy, aby w budkach chlebowych i 
w innych miejscach, gdzie chleb sprze­
dają, wywieszali cenniki chleba podług 
wagi. Nie może atoli policya przepisy­
wać piekarzom, aby sprzedawali chleb 
podług pewnój wagi za cenę oznaczoną. 
Otóż rząd pruski wezwał Izby handlowe, 
aby zaopiniowały, czyby nie można znie­
wolić piekarzy, aby sprzedawali chleb 
podług ustanowionój wagi i ceny. Dwie 
Izby handlowe orzekły dotychczas w tym 
względzie: merseburska i magdeburska; 
pierwsza godzi się na to, ale pod tym 
warunkiem, aby najmuiój jeden kilogram 
chleba sprzedawać było wolno, i aby 
uwzględniono tę okoliczność, że chleb wy­
sycha, jeżeli nieco dłużej leży na skła­
dzie. ' Izba handlowa w Magdeburgu 
oświadczyła się zasadniczo przeciw takiój 
taksie, gdyż zdaniem jój, byłyby takie 
przepisy powodem do zatargów, nie po­
dobna bowiem piekarzowi przy wyrabia­
niu bochenków zastosować się do tych 
wymagań.

— O wynagradzaniu niewin­
nie zasądzonych debatowano, jak 
wiadomo, w radzie związkowej, gdzie 
atoli ten pomysł nie znalazł poparcia i 
rada związkowa postanowiła nie przed­
kładać parlamentowi odnośnego projektu. 
Rząd badeński uie glosował przeciw te­
mu wnioskowi, reprezentant jego był bo­
wiem tego zdania, że kwestyą tę należy 
załatwić w drodze prawodawstwa rzeszy. 
— W Badenii zresztą wynagradza rząd 
niewinnie zasądzonych.

— Ważny wyrok dla kas 
chorych. Robotnik zabezpieczony w 
kasie chorych, dostał się do więzienia, 
gdzie sobie życie odebrał. Pochowano go 
na koszt gminy, która wezwała zarząd 
kasy chorych, aby jój zwrócił koszta po­
grzebu, czego jednak zarząd uczynić nie



chciai. Sprawa poszła do sądu i naj­
wyższy sąd administracyjny skazał zarząd 
kasy chorych na zapłacenie kosztów po­
grzebowych. Sąd wywodził, że § 26 
ustawy o kasach chorych z dnia 18 
czerwca 1883 r. zakazuje wypłacać Da 
koszta pogrzebu tylko w takich przypad­
kach, jeżeli zmarły członek przez pijań­
stwo, przez lekkomyślne i rozpustne ży­
cie nabawił się choroby i umarł, a o tóm 
nie ma w ty™ paragrafie mowy, aby nie 
wolno było wypłacać kosztów pogrzebo­
wych w razie samobójstwa członka.

BLroniKa
ffliejseowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Pitni, czwartek 7 kwietnia
* Doniesienia urzędowe. Król nadal mar­

szałkowi dworu następcy tronu, szambelanowi 
hr. Leszczyc na Radolinie Radolińskie- 
mu królewski order korony drngićj klasy z 
gwiazdą.

* Premie dla abonentów „Ku­
ryera Pozu.“ Szanownym abonentom 
naszym donosimy, że ułożywszy się ze 
znaną tutejszą firmą księgarską J. K.

część powiatu toruńskiego przy bliskiem wy 
klnczenin miasta Torunia z tegoż powiatu by 
łaby tak mała, że nie zdołanoby się zdobyć na 
koszta administracji itp., z drngićj strony 
znów zwiększyłyby się w niesłychany sposób 
ciężary dla mieszkańców nowego powiatu brze- 
źnieńskiego. W petycji tćj wyrażona jest 
jeszcze nwaga, że właściciele od dawna na 
wykli odrabiać interesa w Toruniu w sądzi 
w landratnrze, w kasie powiatowej, przyczćm 
załatwiają sprawy osobiste i handlowe, co po 
podziale powiatu narażałoby ich na rozmaite 
straty, ponieważ w Brzeźnie handel nie j 
tak rozgałęziony, a niejeden z właścicieli nie 
może nawet zerwać swych związków handle 
wych z dawnemi firmami; władze zatóm po 
winny mieć wzgląd na te wszystkie okoli 
czności.

Magistrat i Rada miejska w Kwidzynie 
uchwalili również wysiać protest do sejmu prze­
ciwko podziałowi powiatu kwidzyńskiego.

Peplin W środę przed południem od 
była miejscowa władza policyjna rewizyą w k-ię 
garui i drakami p. E. Michałowskiego, wy. 
dawcy „Pielgrzyma“, poszukując rękopisu ko 
respondencyi „z powiatu chełmińskiego“, za 
wartćj w nnmerze 25 r. b. Rewizya ta zo 
stała bezowocną, gdyż wiadomćm jest, iż 
wszelkie rękopisy natychmiast po zn 
żyłkowania zostają zniszczone,

Chojnice. Grudziądzki „Gesellige“ do
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-- —• • • 1 nauczyciel Łukowski przechodzą terazpo cenie znacznie zniżonój dzieła, nakła­
dem tójże firmy wydane. Tym sposobem 
będą mogli abonenci nasi z czasem przyjść 
w posiadanie pięknój i cennśj biblioteki, 
w skład którśj wejdą dzieła Mickiewicza, 
Lelewela, Kraszewskiego, Bolesławity, 
Skarbka, Suffczyńskiego i innych naszych 
pisarzy.

Na pierwszą premią przeznaczone zo­
stało dzieło :

Mickiewiczu Adama: »Literatura 
słowiańska“, 4 tomy. Cena sklepowa 
marek 21, Dla prenumeratorów naszych 
tylko 10 marek..

Abonenci „Kuryera Poznańskiego“, 
pragnący nabyć to dzieło, zechcą łaska­
wie nam przesłać kwit pocztowy z za­
płaconej prenumeraty oraz należytość na 
powyższe dzieło, oraz 50 fen. na opłatę 
pocztową, a otrzymają je odwrotną pocztą 

Redakcya „Kuryera Poznańskiego.
* Wielkich rozmiarów fotografie 

obrazu mistrza Matejki „Wręczenie 
dokumentu erekcyjnego Akademii Lubrań- 
skich w Poznaniu“, ofiarowanego J. W. 
księdzu Prałatowi i Oficyałowi Liko- 
w s k i e m u przez duchowieństwo i oby­
wateli wielkopolskich, nabywać można w 
Redakcyi „Kuryera Poznańskiego“ za 
ecnę 4,50 mr., z przesyłką franco 5 mr.

* Wikaryuszem w Miejskićj Górce 
zamianowany ks. Anastazy Szpręga.

* Na pomnik ś. p. dr. Romana Maya 
złożyli na ręce p. Teodora Aua: mecenas Wo­
liński marek 6, dr. Łebiński marek 2, A. 
Dąmbski z budzisk marek 3, N. N. marek 5, 
razem dotychczas marek 106 i w Redakcyi 
„Dziennika Poznańskiego“ marek 18 — razem 
marek 124.

Na odczyt, który wczoraj wygłosił p. dr. 
H o 11 z e r, mówiąc „o bygienie w szkole“ 
przybyło dość wiele publiczności. Prelegent 
przez godzinę przechodzić wszystkie warunki 
prawidłowego urządzenia szkoły i jej utensyliów, 
trzymając przez cały czas na uwięzi nwagę słu­
chaczów, którzy mu oklaskami podziękowali za 
ten pod każdym względem zajmujący wykład 
Odczyt p. Holtzera, mający niewątpliwie nie 
tylko dla szkoły ale nadto dla wychowania do­
mowego wielką wartość, podamy w przyszłym 
tygodniu w calćj rozciągłości.

* Teatr polski. W niedzielę dnia 10 b. m. 
sztnka z francuzkiego „Napoleon w Hiszpanii“.

W poniedziałek dnia 11 b. m. komedya 
Dumasa „Ubodzy w Paryżu“.

VVe wtorek dnia 12 b. m. obraz ludowy 
ze śpiewami Anczyca „Emigracya chłopska“.

Ceny zniżone.
W środę dnia 13 b. m. komedya Paille- 

rona „Świat nndów“.
W czwartek dnia 14 b. m. dramat Ko­

rzeniowskiego „Żydzi“.
Ceny zniżone.
W sobotę dnia 16 b. m. komedya Zale­

skiego „Złe ziarno“.
W niedzielę dnia 17 b. m. (ostatnie przed­

stawienie) dramat „Wanda, córka Krakusa“.
Dnia 18 b. m. tutejsze Towarzystwo dra­

matyczne wyjedzie na prowincyą, a następnie 
do Królestwa Polskiego. Wróci do Poznania 
dnia 1 października r. b.

* Woda w Warcie przybrała od wczoraj 
o 2 cm. t. j. z 2,76 m. do 2,78 m.

Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny, 
że stan wody wynosi tamże dziś 2,81 m.

* Prezes rejencyi Sommerfełdt przeniesio­
ny został do Szczecina.

* Przesiedlono z Kcyni zwyczajnego nau­
czyciela seminaryum tamtejszego E w e r t a do 
seminaryum w Priim w obwodzie rejencyi tre- 
wirskiej a w miejsce jego wstępuje nauczyciel 
pomocniczy Grüner.

* Rogoźno. Do gimnazynm tutejszego 
uczęszczało w r. z. 168 uczniów (47 katoli­
ków, 79 ewangielików, 42 żydów). — Szkoła 
przygotowawcza liczyła 22 uczniów.

t Wągrowiec. Na hubach jablkowskich 
zmarł w dniu 3 b. m. wymiernik Jan No­
wi c k i, urodzony w Gądkach w powiecie śrem- 
skim, dnia 10 czerwca 1781 r. Pomimo prze­
bytych wielu wojen dożył niebożczyk 105 lat,
9 miesięcy i 23 dni. Jeszcze w ostatnich la­
tach chodził za pługiem i pracował w roli.

* Toruń. Protest przeciwko podziałowi 
powiatu toruńskiego we formie pe- 
tycyi do sejmu rozchodzi się pomiędzy ludno­
ścią tutejszego powiatu celem zbierania podpi­
sów. W petycyi tej wyrażono, że pozostała

za ciężarki przy 
chodzi o mniejsze

pensyą w stan spoczynku.
* Lubawa. Majętność rycerską Trzyn 

należącą do pana Kowalskiego, nabyła 
snbhaście zachodnio-prnska landszafta za cene 
210,000 marek.

* Monety mogą służyć 
ważeniu, zwłaszcza jeżeli 
ciężarki. Ważą bowiem :
1 Ćenyg.......................................... g
8 dwnfenygówki (grosze) ... 10

pięciofenygówki niklowe . . 5
1 dziesięciofenygówka niklowa . 4
9 dwudziestofenygówek srebrnych 10
9 pięćdziesiociofenygówek srebr. 24 
9 jednomarkówek srebrnych . . 5o
9 dwnmarkówek „ . . 100
9 pięciomarkówek srebrnych . . 250
1 złota pięciomarkówka ... 2
1 złota dzięsięciomarkówka . .
1 złota dwudziestomarkówka . .
1 talar srebrny .........................

* Bułgarska „Swoboda“ o J 
wskim. Sympatyczny ten organ 
partyi narodowej w Bulgaryi, zamieszcza w nu­
merze z dnia 18 marca starego stylu pod ża­
łobnym nagłówkiem, (w którym imię 
zwisko zgasłego pisarza naszego jest także po 
polsku wydrukowane), obszerne i nadzwyczaj 
pochlebne wspomnienie pośmiertne o ś. p. J. I. 
Kraszewskim. Przytaczając znane szczegóły 
z życia i o ostatnich chwilach zmarłego, pod-

„Swoboda“ z widocznem zadowoleniem 
ten i akt, że w genewskich uroczystościach ża­
łobnych pomiędzy innymi reprezentantami Sło­
wian uczestniczyli także studenci bułgarscy.

Kalendarz. Jutro w piątek dnia 8go 
kwietnia św. Dyouizego B.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 22 
Zachód o godzinie 6 minut 43.

íialOBoíci liieracne i artystyczne.

* Kroniki Rodzinnéj wyszedł z druku nr. 
i zawiera: Księżna Karolina z Iwanowskich 

Wittgenstejnowa. — J. I. Kraszewski. — Co 
robić? przez A. G. — Listy ks. Izabelli z 
hr. ilemmingow Czartoryskiej przez Sewerynę 
Dnchińską. — Do historyi salonów przez Ne­
nio. — Abraham Kitaj przez E. (?. __ Ze
świata naukowego przez M. J. Z. — Kore- 
spondencya z Londynu przez M. Ashurst Biggs.

Bohaterka starćj daty. — Wieści polity­
czne. — Silva rerum. — Nekrologia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 6 kwietnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Ksiądz Piotrowski z Gniezna, Bnłakowski 
z Rogaczewa, Krause z Nowegomiasta, 
Krantz z Morzewa, Jankiewicz z Łabi­
szyna, Szmyt ze Środy.

gramy

4 
8

18
I. Krasze- 
niezawisłćj

LOTER.Y21.
(Bez gwa rancyi.)

Berlin, dnia 5 kwietnia.
Przy ukończonćm dziś po południu cią­

gnieniu pierwszćj klasy 176 król, pruskiej loteryi 
klasowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 60 marek).

42 52 74 145 80 207 (100) 29 303 557 76 
729 43 55 932 1094 (100) 317 414 805 30 51 
(100) 958 80 (100 «141 72 210 93 300 461 505 
59 613 35 722 50 809 86 932 3142 61 327 536
645 785 805 934 4217 95 495 29 523 611 27 
72 703 73 85 866 909 27 42 56 5018 35 166 
644 789 872 913 94 6275 423 40 92 566 663 
(100) 727 41 73 935 7072 82 361 94 447 62 
624 848 8026 52 127 305 8 471 (150) 519 51 
618 69 761 954 8289 505 (100) 9 619 787 
870 965.

10103 297 361 72 93 504 776 11125 271 
494 520 35 631 (100) 55 718 965 12030 (1500)
43 50 61 130 239 742 870 995 13369 573 692
'91 803 14041 257 419 52 520 624 94 737 84 
844 89 15165 549 681 (100) 91 717 966 16280 
•363 (100) 82 419 49 501 .35 761 916 29 17095 
267 425 27 48 513 601 44 86 738 827 968 
18000 231 339 (300) 342 77 83 561 765 72 80 
19046 51 274 400 58 533 81 94 7.31 97
847 916.

20046 48 56 58 142 202 51 420 52 503 24 
609 726 62 856 (200) 972 21019 51 79 106 94 
557 634 877 974 87 2 2008 94 118 300 470 529 
45 86 93 632 47 769 74 (100) 814 944 33194 
445 620 37 782 889 903 14 21064 340 440 
573 636 714 24 25 81 886 954 80 2 5039 140 
219 419 65 504 619 998 26177 289 802 649 
701 38 61 874 37139 291 344 77 40,3 787 
38013 82 131 227 85 325 (150) 26 472 
29016 197 222 17 335 442 582 606 772

(4)

981
610

13 917 32.
10114 43 835 665 740 90 41187 280 385

589 750 836 42 46 4 3237 96 462 812 932 100
46 (1U0) 43< 79 102 25 359 346 421 655 86 791
800 18 04 940 4 4211 80 416 641 (100 , 64 771
815 017 4 5019 150 286 636 708 912 46056
78 212 65 95 391 98 455 535 723 870 81 4 T 50
104 88 333 77 724 81 48035 88 137 454 (200
«78 782 814 68 92 92« 55 (100) 49049 140 60
332 401 583 704 959 (150).

50023 50 80 1.37 (100) 64 239 419 513 707
(100' 94 801 51325 429 70 624 60 90 0oO 30
53599 666 87 723 64 857 (100) 79 962 76 95
53084 261 525 696 818 54198 281 620 99
(100) 731 80 5 5079 114 40 530 90 720 23 826
78 090 5 00:38 115 22 68 289 439 93 676 905 57
57043 71 144 219 367 72 521 54 771 810 5 8071
619 583 760 895 032 (100) 85 5 9080 230 42 «6
485 514 67 67 (150 ) 780 868 (100'.

60032 291 386 438 767 827 922 61846 710
38 70 0« 829 940 51 57 69122 811 62 944
63027 77 70 108 (150) 378 432 67 78 618 76
87 703 7« 91 802 85 067 64110 66 388 (300)
135 78 676 97 763 87 827 072 65123 84 683
97 774 866 <4 6053 140 206 488 6Í0 767 839
988 80 67025 104 87 (150) 247 677 (10O) 637 
52 703 42 54 68050 113 46 86 274 01 301 416 
650 76 656 786 801 38 60 6 9035 128 273 418 
82 540 (200) 036 724 7.3 817 64 04 923,

70033 73 123 360 416 90 628 01 886 707 
.31 (100) 802 020 (100) 32 88 71084 117 .83 67 
207 313 428 61 (100) 819 (160) 03 028 7 3074 
200 467 63.3 77 6.32 41 700 826 07 7310.3 10 
02 09 200 469 753 75 837 70 (100) 06 741.30 
302 420 072 702 78 832 909 7 5230 345 622 
fill 90 861 (100) 00 97 7 6010 41 (150) 88 143 
82 617 63 88 616 728 00 86 817 28 7 7184 (100) 
250 67 408 26 522 42 (100) 654 779 848 19 
78005 24 80 97 160 .3.35 53.3 607 7 9086 87 88 
180 .347 01 412 90 677 734 815.

80000 11 186 388 528 626 7.38 62 806 28 
077 8 1370 730 78 859 012 (200) 21 83280 .367 
442 74 807 023 83077 78 110 318 28 440 63 
66 «04 72 720 50 90.3 84183 228 325 38 72
627 70 627 093 85139 64 204 310 85 440 614
90 620 70 (100) 757 830 020 86002 132 221 
86 380 88 406 71 (150) 584 088 706 815 911 
23 03 8 7021 44 224 26 44 04 370 582 71.3 
027 8 8002 161 318 77 401 513 26 42 47 92 6.34 
43 83 707 50 01 866 961 89270 420 52 09 592 
046 860 64 964 97.

90079 207 (100) 20 01 373 409 30 34 570
628 96 733 36 76 814 922 70 9 1013 180 698 
22 57 (100) 97 952 9 3251 86 (150) 880 82 631

58 840 907 13 » 3062 164 339 406 528 89 683 
33 018 49 9 4068 144 397 457 54 5 671 729 

984 9 5030 83 130 32 218 29 44 (100) 324 433 
46 759 68 72 80 809 37 910 40 9 0392 512 
30 (100) 58 618 02 774 968 97024 55 63 
184 242 84 317 (5000) 23 46 67 (100) 507 33 56 
605 743 66 809 905 59 98162 (100) 75 218 485
568 (200) 674 752 851 64 907 9 9006 23 536 
607 722 44 841 961.

100028 31 (100) 110 50 201 (100) 29 382
499 529 35 (100) 98 721 77 805 101077 120 
75 80 381 515 69 791 888 957 102020 34 43 
85 144 51 249 402 (200) 28 (150) 41 95 506 

12 822 83 914 103032 70 310 419 634 608 
25 703 45 822 94 986 104358 (100) 65 85
693 (150) 640 90 779 848 77 105286 87 308 
17 490 529 42 58 78 770 805 10 963 100228 
497 612 883 916 (100) 107007 231 374 416 17
57 570 846 65 66 1 08051 16 04 203 31 36
91 354 82 412 582 637 749 109118 31 73 228 
63 403 678 774 88 850 934 64.

110000 247 318 33 488 (100) 591 930 84
111398 407 11 59 540 611 20 43 703 47 56 
860 112003 129 85 358 404 11 558 690 (100) 
753 61 999 113246 316 49 57 495 651 65 824 
73 999 114021 112 27 (100) 269 332 (150)
400 66 544 55 89 828 88 920 84 115014 76 
250 74 347 497 595 632 (100) 847 99 116183 
324 38 51 81 90 438 (200) 748 89 821 75 89 
902 3 90 117078 203 334 517 49 637 55 700 
902 118028 35 127 206 81 536 716 7» 956 
71 80 119001 107 326 415 545 607 736 51(100)
94 800 46.

130095 129 350 519 606 65 80 (100) 767
88 813 931 131139 40 285 694 854 133019
58 85 (100) 133 312 600 48 750 81 854 928 
48 59 61 60 133051 132 50 207 (100) 36 48 
364 849 1 34062 117 25 208 376 89 440 524 
797 883 916 94 135126 207 77 670 834 56 958 
136256 97 347 424 78 515 70 81 704 65 75
828 52 952 137395 422 683 703 824 918 74 
138050 60 205 338 (200) 409 12 611 26 674 
(200) 807 64 056 93 1 39046 317 481 (100) 525 
603 20 63 765 92 853 98 951 69.

130112 29 314 468 521 43 666 739 839 67
934 73 131001 113 206 336 42 48 449 525 93
632 33 98 764 860 1 33030 438 525 728 83 817
928 33 1 33058 87 193 200 18 34 98 488 542
600 772 823 33 63 936 51 94 1 34090 (100) 103 
61 280 493 516 006 18 47 850 (150) 135042 

76 230 96 408 11 53 582 704 36 827 40 967 
13 6319 (150) 538 60 (200) 656 802 58 002 
137025 (150) 68 105 254 304 404 38 70 541 752 
810 068 138032 173 226 309 45 79 407 31 73 
564 690 (150) 928 55 85 139042 148 52 83 214 
325 97 (150) 784 941.

140248 405 7 696 738 45 (100) 984 94 
111165 79 267 77 336 417 29 05 678 709 63 803 
45 (200) 47 911 48 112023 39 143 (200) 241 
329 88 405 559 801 (100) 71 76 980 143347 
436 786 824 1 4 1016 34 (100) 120 (100) o19 
301 17 38 71 (100) 421 27 55 760 800 8 12 960 
145064 396 474 658 146002 221 678 735 36
829 147033 44 88 225 94 305 33 42 529 76 
612 38 57 758 928 148020 64 (200) 418 605 
790 822 70 119025 42 271 322 700 878 906 11

150102 203 320 (100) 00 (100) 402 22 550 
659 727 47 73 1 51012 37 189 403 50 529 645 
748 73 918 152007 17 100 29 245 86 327 497 
516 74 (100) 831 64 (100) 66 901 59 153164 
268 (100) 81 (200) 303 49 489 532 626 701 (150)
7 64 900 154158 251 348 99 405 51 77 536 85 
86 766 842 923 45 47 1 55080 88 96 166 437 
541 84 851 (100) 960 1 56234 90 546 52 753 79
830 942 78 92 15 7289 (100) 344 56 565 846 
158129 83 (200) 250 440 533 37 739 862 913 
159023 97 102 58 (100) 222 643 48 746 55 830

160027 150 327 (100) 436 91 92 98 644 711 
36 39 918 161075 95 122 25 51 59 67 (1501
386 431 62 96 608 797 842 92 (100) 163054
82 200 41 306 (100) 51 440 86 697 715 822 933 
93 163049 (100) 164 79 217 375 570 733 822
88 1 64011 181 311 (100) 37 42 50 93 95 (3000)
431 42 52 503 602 78 816 (100) 907 165014 90 
187 207 342 48 70 445 519 639 68 882 975 
166377 431 650 714 85 844 986 167306 99
450 53 56 568 78 635 51 755 97 168034 155
337 92 404 46 86 542 (300) 627 805 20 30 
169016 92 96 197 251 332 (100) 402 622 70 75 
80 754 975 78.

170014 206 59 338 (100) 419 500 35 607 10 
16 739 42 72 820 171037 61 196 212 (100) 94
591 643 897 977 79 173009 251 368 475 641
755 (100) 892 944 75 173239 52 316 46 498
(100) 542 609 96 776 800 929 91 (100) 92 174067 
108 25 96 370 83 406 30 519 33 60 650 811 32 
(200) 951 67 175136 51 90 200 330 61 404 540 
894 (150) 176226 58 303 55 411 90 508 53 68
607 930 55 17 7256 311 415 573 780 830 84

178031 124 242 78 418 (200) 67 529 816 32 38 
47 057 178053 126 208 369 (200) 80 497 521 
663 735 52 822 9:12.

180050 205 358 78 595 609 71 697 905 1 
91 181023 49 509 (200) 31 72 606 820 35 44 
52 948 189067 216 99 503 682 735 801 32 84 
921 183048 82 96 (100) 120 309 (150) 79 419 
30 91 768 (150) 911 184044 46 59 191 (200) 9 
238 82 302 445 565 739 69 822 1*5117 52 62 
405 569 601 8 23 742 867 83 18*086 168 204 
340 96 (150) 572 79 609 47 970 187009 70 215 
10 58 321 84 507 702 (100) 48 808 188146 50 
243 536 630 59 01 043 18ÖO30 211 17 38 309 
24 447 539 42 981.

etmi poicietrzct-
Dnia 6 kwietnia 1887 r. o 8 godzinie rano

Stacje. Wiatr. j Stan j 
j powietrza.

sierpień-wrtesień 40.80 żąd.. wrzesień-październik 
41,00 żąd.. na pażdziernik-listopad 41.20 żąd.

Oma wypswledzlaaa na dslei 7 kwietnia
żyto 12050 mrk., pszenica — uirk. >wi- - 94 — 
mrk.. nip —tu., oićj rzepiowy 44.—, okowita
38.65 m

Rhit targów“ r dnia 6 kw eżnia 18>7

Poi tanuwienia

miejskićj

depntacyi targów.

Za 1C
ciężki 

naj- ; naj- 
wyż. ¡ niż. 
M F. M E.

0 kilog 
średni 

naj- 1 naj- 
wyż. niż. 
M F. M F

& w ù »

uaj-
W7Í. uti. 
M F M K

Piwnica biała
. żółta

Żyto
Jęcauiicó
Owiei
Groch

16 00 15 50 
15 80 15 50 
12 70 12 30 
14 20 13 20 
10 50 10 30 
I«loo!l5fi4i

15
14 
11 
12
9

15

10
70
90

80

14 70 
14 30 
11 60
n;50
9.20

lAfCki

14 5 ' )4 2'»
14 00' 13 30 
114' 11:20 
10 5 ' W 7 ) 
9 GO? 8 70 

ialt> i'”!00

Mulaghmore . . 
Aberdeen . . . 
Ciurygtiaiisund . 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm . , . 
Haparanda. . . 
Petersburg . . . 
Moskwa .... 
Kork, Qu-x-md. 
Brest ......
Helder.............
Sylt...................
Hamburg. , , , 
Swtneminde . . 
Neufabrwtuwttr. 
Kłajpeda'. . . l) 
Paryż ..... 
Monaster .... 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium, . . 
Kamienica . . -J 
Berlin . . . . •1)
Wiedeń.............
Wroclaw .... 
Isle d'Aix . . .
Nizza................
Tryeet..............

61 W.Pln.W. fi pogodne 
87 Pin. 3¡pól zacbm.l
61 ¡Z.Płn.Z. 0 pochmurno I

Płn.Płn Z. 2 pochmurno 
spokojnie. ¡bez chmur, 
spokojnie, (bez chmur 

1’łd.Płd.Z. pogodne i 
1‘ld.Płd.Z. 2 poi huiuruo' 
Pili.. 4 jiugodlK' 
Płu.Flu.W 5 deszcz 
1’łu.W. 5 zachm.
Plu.Płn.W.5 pochmurno;

756 
750
752 
768 
764 
755 
764
750
753 IPłn.
751 Płn.
752 ¡Płd.
753 
750 
761 
750 
750 
740 
750 
760
754
752
753 
760
754

-4

Postanowienia 
komisy) handlowej.

Rzep ... 00 klg
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . ,
Lnica .... .
Siemię lniane . .
Siemię konop . .

TOWAR
piękny 1 średni J"!- halni
10 1 80 18 80 18 ! 30
19 50 18 1 50 18 i 00
20 ¡ 50 19 ! 50 18 ' 0)
20 1 - 19 1 00 17 ' 60
22 — 20 1 50 18 50
15 : 50 14 ¡ 50 11 1 00

4 zachm. 
djpartio

— 2! pól gachm.
W.PM W.hez chmur 
Pin.Z. 2'zachm.
l'ln.i'lu.W.5 deszcz 
Płd.Z. 1 zachm.
spokojnie ¡zachm. 

Płd.Z. 3,‘pogodne
Płd. Płd. W.2. pogodne 
Płd.W. 1 pochmurno
Płd.W. 1 bez chmu-
Phi.Płd. W.4 zachm.
Płn. 2!pół zachm.
W. 2 deszcz
spokojnie, (pól zachm. 14

ł) Morze lekko faluje, rosa. 3) Rosa. ®) Rosa.
Objaśnienie: Pin. — północ. Płd. = południe 

W = wschód. Z. = Zachód.
Uwag a. Stacye powyższe podzielone są do 

4 grupy: ł) Europa północna, a) pas nadbrzeżny na 
Irlandyi do Prus Wschodnich, ”) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, 4) Europa połudn-.j 
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdćj 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Skala siły wiatru: 1 — lekki powiew 
2 — iiialj. 8 = słaby, 4 == umiarkowany, 5 =■= orze­
źwiający. 0 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy. 
9 = burza, 10 — silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza
Wysoki nacisk atmosferyczny leży ponad pół­

nocno-zachodnią i południowo-wschodnią Europą, 
pomiędzy’ niemi zaś leży depresya rozciągająca się 
ponad Erancyą, Włochami. Niemcami i krajami 
przy morzu bałtyckiem. Ponad W. Brytanią i mo­
rzem północnem wieją silne wiatry z Płn. i Płn W., 
podczas gdy gdzieindziej panuje tylko słaby wie­
trzyk. Ponad Niemcami jest trmperatura łagodna 
na Z. mglista, na W. pogodna. W zachodnich 
Niemczech spadło od wczoraj wiele deszczu. W Ha­
nowerze i w Kassel były wieczorem burze.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w kwietniu.

iterita, 0 kwietnia, i.Sprawozdanie nrzę^.W'-.) 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 155 
do 173 według jakości; ua miesiąc bieżący plac. 
—,—, żąd. —, na kwiecień-mai płacono 107,2o d°> 
107,00, na maj-czerwiec płacono 107,25—107,00, 
ua czerwiec-lipiec płacono 167,25--187,00, na lipiec- 
sierpień żąd. —,—, plac. —,—, na wrzesień-pa 
żdziernik płacono 163.00. Wypowiedziano 300 ioa. 
Ceua wypowiedziana 167,—.

2 yto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 118 123
według jakości; na miesiąc bieżący płacono — 
na kwiecień-maj płacono 122—121,75, żąd. —. na 
maj-cczerwiec płacono 122,50—122,25, na czerwiec- 
lipiec plac. 123,f 0—123,26, lipiec sierpień płacono
124.60— 124,25. na wrzegień-pażdzieniik płacono
126.60— 126,25. Wypowiedziano 500 ton. Cena
122,— m.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 89 do 
180 według jakości, miesiąc bieżący płac. —, 
kwiecień maj płacoono 90,—, na maj-czerwiec płac. 
98,00—92.75, na czerwiec-lipiec płacono 95/ 0 do 
96,00, na lipiec-sierpień płacono 96,75—90,5<>, na 
wrzesień-pażdziernik płac. 100,75—100,25, Wypo­
wiedziano 700 ton. Cena 90.— mrk.

Kukurudza w miejscu*płac. 102—114 wi- 
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. —,—, na 
kwiecień-maj płac. 100,00, na maj-czerwitc plac. 
130,00, ua lipiec-sierpień płac. —,—, na wrzesień- 
październik płac. 105,—. Wypowiedz. —.— cent. 
Cena —,— mrk.

Olćj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płac. 42,6 mrk.. w miejscu z beczką 
płac. —m., na miesiąc bieżący płacono —,— 
na kwiecień-maj płacono 43,7, maj-czerwiec płacono 
43,8. na wrzesień-pażdziernik płacono 44,3. Wypo­
wiedziani) 1200 cent. Cena wypowiedziana 43,7.

Okowita. Za 100 litrów à 100 pret. 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacouo 
39,6 mrk., w miejscu z beczką płac. —,— mrk., 
na miesiąc bieżący 39,9—40—39,7—39.8, na kwie­
cień-maj 39,9—40—89,7—89.8, maj-czerwiec płac.
40.1— 40,2—39,9—40, czerwiec-lipiec 41,1—41.2 do
41.1— 41, lipiec-sierpień 41,7—42—41,8, sierpień- 
wrzesień 42,7—42,8—42,2, na wrzesień-pażdziernik
43.2— 43,3—43. Wypowiedziano 610,000 litr. Cena 
39,9 mrk,

( atieslano).
Haute-Nouveauté

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.
„Violetta. SS

6. Pop. 2 ' 746,1 ¡Płd. słaby.¡pogodne I -(-17.7
Wie. 9 746,6 | spokojnie, ¡pogodne ¡4-11,6

7. Ban. 7 ; 748,9 (Płn. sil. -zachm. | -j- 4.2 
Dnia 6 kwietnia maiimnm ciepła 4- 18°3 Cel.

, , minimum ciepła 4- 435 .
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

,Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmienne zachmurzenie przy ostrym lub silnym 

prądzie powietrza z opadami bez znaczniejszej 
zmiany w ciepłocie. Pasami elektryczne detonacye 
i grad.

Papierosy Nr. 365 z tytoniu smyrueńskiego 
wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129’)
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Właściciel i założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

6łówny skład w Berlinie mych tytoni i papie­
rosów u Leser i Wolff Alexander Str. Nr. I i 28 

magazynach w różnych częściach miasta.
2. Kalserstr. Pasage. Central Hotel itd.

W Wrocławiu E. Rust, Neumarkt 12.

GOSPUÜAKSTWO HAftßtL I PHZEÜSYSt.

Berlińsko-Zgorzelickiój kolei żelaznej obli 
gacye z prawem pierwszeństwa. Lit. B.
Najbliższe ciągnienie odbędzie się w końcu 
kwietnia. Przeeciwko stratom kursu, wynoszą­
cym przy losowaniu około 2’/a procent, zabez­
piecza bank pod firmą Carl Neuburger. 
Berlin, Französische Str. Nr. 13, 

premią 6 fen. za 100 marek.

Uwaga dla palących! Kto pragnie palie dobre 
papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki „VULKAN“ J. E. J. Korne 11- 
dzińskiego w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów.

(W Poznań, 7 kwietnia. (— S p i a w o z da­
li i e giełdowe. —)

Stan powietrza: Modno.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzi alna —, Wypowiedziała
— eentn. kwiecień 114— płac., kwiecień-maj 

p‘acono.
Oko w i ta: spok.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano — 

kwiecień 38,10 płacono, kwiecień-maj 38,30 płac., 
maj 38.60 płac., czerwiec 39 30 płc.. lipiec 39,00 
sierpień 40.40 pł., wrzesień 40,60 pł.

Okowita, w miejscu «bez becz«) 38,—pł
,i?pra wosdaniK u rzydow-.,.

Okowita, (z beczką, pr. 100 litr. 10,000 0 
Iralłes. Wypowiedziano —litrów, cena wy­
powiedziana 38,— marek, kwiecień 38.— marek, 
maj 38,60 marek., czerwiec 39,30 marek, lipiec 
39,90 mrk. sierpień 40,40 mrk. wrzesień 40,60 
marek, y miejscu her beczki 37,80.

(W.) Poznań, 7 kwietnia. Ceny mąki. Pszen­
na nr. 00 11,60—12 mrk.. nr. 0 10.25—10.75 mrk. 
r ż a n a nr. 0 i 1 9,25—9.60 mrk po 50 kilogr. 

ft roeław, 6 kwietnia 1887. 
Koniczyna czerwona spok., nowa pośl- 

24—26, śred. 27—30. delik. 31—35. bardzo delik. 
36-40.

Koniczyna b i a ł a bez in., pośled. 25—30, 
śred. 31- 38, delik. 39—50. bardzo delik. 51—58.

Zyto iza 1000 funt.) bez in., wypowiedziano
- cent., Cena wypowiedziano —,— m., kwie­

cień 120,— żąd., kwiecień-maj 120,— płac., maj- 
czerwiec 123,— żąd., czerwiec-lipiec 126 50 żądano, 
lipiec-sierpień I28.— żąd., wrzesień-pażdziernik 129 
żądano.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie 
siąc bieżący 94,— żąd.. kwiecień-maj 94.— żąd., 
maj-czerwiec 96.— żąd.. czerwiec-lipiec 97,50 żąd., 
wrzesień-pażdziernik 100,-- żąd.

Olćj rzepiowy b. in., wypowiedz.—— cent, 
w miejscu —żąd., kwiecień 44,— żąd., kwie 
cień-maj 44,— żąd.

Okowita wyżej, wypowiedziano 30,000 litr., 
w miejscu —,— mrk., kwiecień 38,50—80 płac., 
kwiecień-maj 38 50—80, maj-czerwiec 39- -39,10 pł., 
czerwiec-lipiec 39,80 żąd., lipiec-sierpień 40,40 źąd„

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowćj, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno, którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 7 kwietnia 1887. Kursa (końcowe).
Ziemiopłody. |

Pszenica wyżój 
kwiecień-maj 168.25
maj-czerwiec 168,25

Żyto wyżej.
kwiecień-maj 122,25
maj-czerwiec 122,25
wrzesień-paidz. 127,—

Olej rzep, słabo, 
kwiecień-maj 43,60 
wrzesień-pażdz. 44,20 

Okowita słabiej, 
w miejscu 39.80
kwiecień-maj 39,70 
maj-czerwiec 39,80 

‘czerwiec-lipiec 40.70 
lipiec-sierpień 41,40 
sierpień-wrzesień 42,10 

Owies
kwiecień-maj 91,— 
Wyp.-żyta wsp. 650 
Wyp.-oko. kw. 340,000

Szczecin, 7 kwietnia 1887 
Pszenica potw.

Kapitały.
Berlin, 7 kwietnia 1887. 

Consol. 4% 105,90
i Pozu. 4°/n listy z. 101,80 
I Poz. 3>/2o/olist.z. 97.50 

Pozu. listy rent. 103,70 
Austr. banknoty 160,10 
Austr. renta srebr. 65,40 
Ros. banknoty 178,75 
Ros. eonsol. 1871 94,10 
Ros. listy zast. 89,70 
Pol. 5°/0 listy zast. 56,70 
Pol. likw. 1. zast. 52,40 
Węg. 4% rent. zł. 80,00 
Austr.kred. akcya 449,— 
Austr. franc. kol. 374,50 
Lombardy 138,— 
Uspos. dosyć stale.

kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Żyto uiezra. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Olej rzep, niezm. 
kwiecień-maj 
wrzesień-pażdz.

163.50 
166,-

117.50
120.50

43,50
44,70

(Kursa końc.) 
Okowita spok. 
w miejscu 
kwiecień-maj. 
czerwiec-lipiec 
sierp.-wrzesień 

Petroleum 
w miejscu 

Rzepik 
w miejscu

38,90
39.40
40.40 
41.70

11,-

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naulcowćj, dr. Preibisz, Sw. Marcin 
nr. 64, I piętro.



Galieviskle Towarzystw© kredytowe ziemskie, z urządzenia i czynności swych odpowiadające w zupełności tutejszym instytucjom 
lani rozprzedaż nowych swych listów zastawnych 4"0 i 412°0? posuwających się w kurs w miejsce_ landszaftowym. powierzyło nam 

wycofujących się dawniejszych 5°j0 listów.U1UJ4VJV11 się U(*n utvjOAj vil m o nonni. . . . * . 1« 4 "'O
Listy te nowe amortyzują się sposobem losowania rocznego, i to 4"0 w przeciągu lat 41, a 4 .> 0 w przeciągu lat e>-. Q
Z końcem roku 1886 miało Towarzystwo powyższe w obiegu listów zastawnych nieamortyzowanych ogoleni w sumie złr. 

cent. 45, za które odpowiadały pierwszą hipoteką dobra obszaru przeszło 4,250,000 mórg, magd., oszacowanych wedle zasad towa­
rzystwa na złr. 107,538,354. . , . .

Tym sposobem obciążoną jest w» Galicyi jedna morga niagd. w przecięciu długiem złr. 10 2, czyli na walutę tutejszą sui ą 
Mk. 20 fen. 40 w listach zastawnych.

na obecne 
i to tymczasem

4 procentowe po 93:’|5 
4V procentowe po 99 za 100.

2

od listów
każdego czasu.

wszelkie kupony
w biurze naszem

BANK ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY

Spadkobierców i wierzycieli
ś. p. ks. proboszcza Mindaka

as Paków >1
wzywam jako kurator pozostałej masy o łaskawe zgłoszenia 
się do mnie aż do 20 t. m. (1996)

Grodzisk, dnia 5 kwietnia 1887.
Meissner,

obrońca prawa.Ogłoszenie.
Mit Wystawi Krajowej

w Krakowie
podąje do powszechnej wiadomości, że w myśl 
uchwały zapadłej na posiedzeniu dnia 27-go 
marca b. r. termin do zgłaszania przedmiotów 
na wystawę został przedłużony do dnia I-go
maja 1SS7 r. (1959>

W Krakowie, dnia 29 marca 1887 r. 
Prezes ~W y s t a w y

___ Szlachtowski.

Na Święta Wielkanocne
poleca

Baranki i jajka cukrowe, czekoladowe, marce­
panowe, pomadki.

Mazurki warszawskie i paryzkie, 
Baby podolskie i wszelkie pieczywo

świąteczne.
Zamówienia pozamiejscowe wykonuję stosownie do zle­

cenia i proszę o takowe wcześnie. 0980)A. W. ŻDROBSKI.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
Filia: ulica Wrocławska nr. 25.______

W. Koźlicki,
Poznań, vil. Fcńg-ćma ©

vis-à-vis Hotelu Francuzkiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze

materye krąjowe i zagraniczne
na porę wiosenną i latową.

Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowień­
stwu na znane z dobrego kroju rewerendy.

Geny jak najprzystępniejsze.(1820)

Zwijając księgarnię
w najbliższym czasie, odstępuję wszelkie moje książki (tak 
pojedyńczo jak hurtownie), jako to: dzieła naukowe klasy­
ków polskich, francuzkich i angielskich (opr. i uieopr.), ilu­
strowane (w pięknych oprawach), powieści histor. i niehistor. 
w języku polskim, francuzkim, angielskimi niemieckim, książki 
dla młodzieży, do nabożeństwa, atlasy i globy (w ogóle książki 
najrozmaitszej treści) — po znacznie zniżonej cenie.

Katologi pisane znajdują się w mojej księgarni. (1847)

C. F. Piotrowski,
Poznań, plac Wilhelmowski nr. 3 (Hotel du Nord).

Sztućce stołowe
do wypraw skromnych i luksusowych

ułożone w puzdraeh, lub bez polecani w różnych gatunkach 
od najtańszych do najdroższych wyrobów Christofla W 
Paryża, po następujących oryginalnych cenach fabrycznych 

12 łyżek stół. 27,60 51. 12 widelcy stół. 27,60 51.
12 noży stołowych 28.80 51. 12 łyżek do kawy 14,40 51.

1 łyżka półmisk. 7.20 51. 1 łyżka waz. (biała) 11,20 51.
12 ławeczek do noży 13,20 5Irk.

Cały ten komplet najniezbędniejszych w codziennem gospo­
darstwie domowem użytecznych sprzętów (1993)

kosztuje razem 130 Mrk.
Oprócz powyżej wymienionych sztućcy powszechnie uzna­

nej dobroci i trwałości polecam wielki wybór innych do pra­
ktycznego użytku służących przedmiotów jak: cukiernlczki, za­
stawy, kosze, menażki do octu i oliwy, podstawki do szklanek, 
tace różnych wielkości, lichtarze i kandelabry, ozdobne źwier- 
ciadła. przybory na gotowalnią itd. po różnych cenach, z gwa- 
rancyą za dobroć’ i trwałość takowych w używaniu,

C. Adamski w Bazarze
poleca na obecna porę wielki wybór (lssi)

kapeluszy
w najnowszych fasonach i kolorach od najtańszych do najle­
pszych gatunków, również czapki, rękawiczki, krawaty, szelki, 
parasole, laski etc. w wielkim wyborze, również birety i oboj­
czyki dla W. Duchowieństwa. CeDy nader umiarkowane.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

¿T. StetzrlŁ, Poznań, ul. Wilhelmowska 21.
Specjalny slcłart wyrobów as ali<;iii<4y i sprzętów lcońcielnycli.

Roterdamski skład kawy
poleca na nadchodzące Święta: Rodzenki snłt., rodzenki (Ca- 
zabnrno) wybierane,"korynty, niigdałygsłodkie, cykatę, wa­
nilią, pomarańcze mes., cytryny, ligi, daktyle, rodzenki na 
gałązkach,^migdały w łupinkach,jezekolady^kakaojhol., her­
baty chińskie, biszkopty angielskie,', oliwę pro w., kaparkl 
i wszelkie inne artykuły, a mianowicie bogato .zaopatrzony 
skład kawy sur. od 0,9Ó—1,60 M. za funt. (1977)

Kawy palone
zawsze świeżo w następujących mięszankach:

Mięsztinlca Kai-lstoartaslca 
,, Wiedeńska
,, Trieseka
,, Botcr<liunsl<a
,, IJerliiiHlca

Usługa rzetelna i skora.

F. Imbierowicz.
Instrumenta

i chirurgiczne opatrunki,

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie- 
sznie uskuteczniają się.

Osiedliłam się jako adwo­
kat pió.y królewskim sądzie 
ziemiańskim Berlin i.

Biuro moje znajduje się przy
ul. Fryderykowskiej I22a

Berlin N., 6 kwietnia 1887.
Dr. Mai SilDerstein.

(2001) rzecznik.

Z początkiem nowego roku szkól- 
nego przyjmie pod ścisły dozór

uczniów
z niższych klas gjmnazyalnych pe­
wna rodzina polska na Slązku. Zgło­
szenia przyjmuje EKspedycya 
Knryera Poznańskiego pod 
A. B. 2000.

W obec wystąpień ks. Blsmarka 
i w obec tego co się dzieje, co co­

dziennie! poleca książkę:

„Nasze stosunki
społeczno - polityczne

naszkicował z życia
Dr. Seweryn Bobiński." 

(Str. 216 i XII.) (1999)
Księgarnia Stuhr*a

(pod Lipami 61) w Berlinie.

Mazurki
warszawskie migdało­
we, wystrojone po 1,50, 2 
i 3 mrk. Mazurki na 
opłatkach po 50 fen. i ęo 
marce, baby wszelkiej 
wielkości poleca na święta

Cukiernia oose) 
Antoniego Pfltznera,

Stary Rynek nr. 6.

ORGANISTA
który otrzymał od egzaminatora or­
ganistowskiego X. R. świadectwa 
dojrzałości, poszukuje posad zaraz 
lub od 1-go maja. Łaskawe oferty 
przyjmie Ekspedycya Kuryera sub. 
K. 2002.___________ ____________

Poszukuję (2004)

podmistrzka
stolarskiego do fabryki mojej.

J. Zeylaiid.

akademik, szuka miejsca. Ła­
skawe oferty do Kuryera Po­
znańskiego sub 1911.
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